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K II A Ii O W. 

szanownych O byw atel i  M ias ta  K ra k o w a !

da i- N-  ̂ Mając kilkukrotne ju ż  przykłady w y u z -  
pr̂ /d. rozpusty u l ic z n ik ó w ,  którzy bez w a p ie n ia  z 
I m a c ic a  i sw a w o l i  — (bo trudno wierzyć aże 
lli|tj(’lll>nri0 w y n ieprzyjació ł naszych?!}dopuszczają się 
PUSZ .my.*ln«*c i dla miasta i kraju bardzo szkodliwej  
tiych .n mari,ny lub strzelając z k luczów  lub in 
°hecne*r*i^z‘ prochem  na w i w a t .— Gdy stosunki
liwe   . g<> konstytucyjnego P aństw a tak sijdraż-
z sa/nv. ule  P0 UiiędzY władzam i i narodow ościam i już
M- « v l . J l  t..?  _________  L L ..1 .  -■ -VUli u'* i"^Padków historycznych mało jest zaufa- 

z 8 * . 0re s ,rono'ctwa w łaśn ie  oczekują tylko la-
nas • ir " n'a ' ażel»y wykazać i u d o w o d n ić ,  że  u 
kojności ra^0 w 'e panuje duch zaburzeń i
Uowne 
lów w

m e s p o -
-  -  co przy l ,ajlePs* r ^ h  w ie le 1 dnbryeh ce-

Gubernatora i>l0n* • „,.7Vr a n a w e t  i do
samym rozw in ięc iu  iU '*  J 1V wamY ' u Pra_ 

łguhy m m la  się przyczynić, przeto  v , j , , ó w  rod*i»  
Uamy wszystkich prawych o b y w a te l i ,  U l

> Majstrów ftękodz.elników »*°bV L c m  będących, 
lycia uliczne chłopców pod ich  do:zor spokoj-
"Woję u w a gę  zwrócili i jak o  d o h r z y .z a t , i u£ onia 
f  O byw atele ,  wszelkich użyli śręRkow .rt,zllmnć'j 
'°ńta  |y m  sw a w o lo m  lekkomyślnej . jnsni/w  h>-
“‘W i e i y ,  które p od  kierunkiem  dać  hy
Uv° powód do m espokojności ca łego  i(j((im,

a tem sam em  po łoży  s ię  kres < ' k o ;n o -  
rtatr, n ieżyczliw i od  dawna ju z  na i 

sciil  Whpące m iasto nasze złośliw ie rzucajiy ^

S,,; * *  > n m r  z a w s z e ' j e ^ n r  

tiależy do P. ^ a liS &rŜ f J ^ a

lakiem prawem ; -  ■ ' ‘SiTiió ” ■ ’w  Ob:
^  ... -“j- •••,; "y

. . uuec - j a k i e g o  p o w od u  P . IP u I i g ó rsk i  
łdą ? as K rakow ian  popełniać taką  s b r o d -

narodowc<oi^eS  ̂ ^  'shitcie —  N iszczen iu  Pomnika  
0 Pomnika K ościuszk i kosztem i ręka­

mi Kodaków o y s la w iu n e g o  dla przyszłych pokoleń  
je s t  z b r o d n ią !— O b yw ate le !  w zyw am  w as, w ejd ź­
cie w la k ow e  przec iw narodow e p ostępow ań.o  n ie­
godnego rodaka, który niezasługuje by się im ieniem  
Polaka -7HSZ' zycał a tóm inniej urząd-sobie po w ierzo-  
n j ,  którego ocen iać  nie um ie, dalej piastow ał.

( a . n  ) Działając w duchu słuszność , —  działa­
jąc  j iko Polak — powinienem publiczną oddać p o ­
chw ałę  Barunowi v. Yonnigen p oru czn ik ow i pułku  
szw o le ż e r ó w ,  który w d. iu 9 b. in. i r, w idząc ż o ł ­
nierza krzywdzącego k o b ie lę ,  tegoż aresztow ać  roz­
kazał i wszelkie  zadosyć uczynienie  przyrzekł.

Zaprawdę., porucznik nie zrob ił  nic nad sw ój  
o b o w ią zek :  atoli o ile nam w ia d om o —  jes t  p ierw ­
szym w tym względzie  — i my u w a żam y  znalezie­
nie się je g o ,  jak o  fenom en w  Cesarsko Królewskiej  
armii.

Gdyby jen era ł  de Hentzy i wszyscy je m u  p o d o ­
bni eh ieli » ziąść przykład z młodego p oru czn ik a ,  
wledy ta arm ia ,  acz u t r ą  narn przez język  i p o ch o ­
dzenie  , zasługiwałaby na szacunek , (io którego każdy  
m undur, naw et Austryjacki ma prawo.

K raków  d. 1’2 W rześnia r. 1848.
Julian MJkotrski.

C z y  manty my rozum  ?
( a .  n, ) C z y  mamy w y  rozu m ?..  To je s t  czy  

znamy my nasze położenie  o b e c n e ,  i naszą p o t ę g ę  
lu d o w ą ?  potęgę konstytucyjni), lega lną ,  św ię tą ,  n ie ­
tykalną ? Czy umiimy sie zastanawiać n&d tern, co  
z nami b y ł o , j u k  by (o , dla c z e g o  b y ło ,  i dla c z e ­
g o  do tąd  w szy s tk o  do dawnego zb ro d n ic ze g o  z ło  
d z i e j o w y  i  n o yb ezw ty d n ic js zc m i  z d z i e t  s tw y  tu/c ha­
niebnie od zn a czo n eg o  stanu d o ż y  i dążyć musi,  je  
żeli dalej h ezw ł d n ie , d r /y m a ć ,  bezwstydnym n ę d zn i­
kom a naszym dawnym oprawcom , śmiało i p o w a ­
ż n ie ,  z rachunkiem ich sumienia w  oczy  n ie z a jr z y -  
my, i do zdania rachunku z ich zbrodniczych nadu- 
ź y c ió w  nic pow ołam y.

1’yl.iin W as Oby w atelc  o tw arcie ,  g ło śn o ,  kio to 
by li  ? j u k  s lę n a zy w a l i  c i  zd ró j ,  y  pu b lic zn i ,  
k ió iz y  na-> obcym przez długi czas z iprzcday.ali — 

J o r m y  obce te nas  na zgniję  n -r o d o w o śc i  naszej 
za p ro w a d z i l i  — obcych  w łó c z ę g ó w  nam n iep rzy ­

j a z n y c h  w ro g ó w  sprowadzili urzędami zaopatrzyli, 
dzieciom nawyni eb/ółt o /ezt/.\ly w t /dar l i ,  ap rzj'wa' 
łęsanycli s iep aczo w , a n aw et . szpiegów na~
s z ą  k rw aw ą  objuczył. — sami k ir w  z nas juko j -  
slne U u m p i r y  w y sys sa l t  i dotąd wysyssitją  a



chyłkiem kryjąc się z przyczajonym sztyletem na 
zam o rd ow an ie  naszych sw o b ó d  konstytucyjnych d y ­
biąc czek a ją  w dziu p lach  i  kry jów kach  swoich  tej 
chw ili  gdzieby tej to konstytucyjnej w o ln ośc i śm ier­
te lny cios. . z a d a ć ,  a potem z urąganiem b ezw sty -  
dniejszem je szcz e  jak niegdyś po g ło w a ch  naszych  
tań co w a ć  mogli.  A my co na to ? Przysto:ź to na 
w a s  lu d z ie , na w as o jcow ie  rodzin, m ężow ie ,  ob y ­
w a te le !  abyście powrotu lego j a r z m a  spokojnie o~  
czek iw a li?  Czyli d u sze  w asze  ju ż  s ię  w yrzek ły  u -  
czuria  sw o b o d y  konstytucyjnej i godności człowieka?  
K iedy  sam Rząd konstytucyjnej monarchii podał warn 
ś r o d k i  i  w s k a z a ł  wam drogę '1. A  dla czegóż to d o ­
tąd nie mamy żadnej reformy? Czy z n o w u  wszystko  
pójdzie po starem u? Czy oddalono dotąd choc j e ­
dnego  z  ly>-h k tó r z y  n a rzu c i l i  nam ka jdan y  ? Czy  
dopominaliśmy się głośno  o ich oddalenie z posad 
o odebranie im narzuconych intrygą pensy i kilkuna­
stu a natie t  k ilkadziesiąt ty-ięcy z a  zd ra d ę  k r a ju , 
k tóre  oni ze  szkodą naszą dotąd pobierają szydząc 
z dobrodusznośc i naszej ?

W szak  to c i  sam i  klórym w ydarto w szelk ie  
korzyści k tórych  do n ę d z y  doprow adzono  , ci sami  
je s z c z e  opłacają sw oich  c iem ięż có w . —  Czemuż  
niepowo łane  dotąd n ikogo  dn odpou ic d z ia ln u ś c i l—  
do zdania rachunków  ze zdzierstw a i marnowania  
g r o s z a  publicznego '!  C zy w ystawiliśm y dotąd p o d  
pregrtę* . p u b lic zn e g o  z a do si, ć u c z y  n i  en i  a imiona  
ty ch  n iecnych ,  którzy nas zgubil i?  Tych z u c h w a ­
łych  przvc! odniów co za nasz chleb wypłacil i  nam  
się najczarniejszą t’iev,rd ' :''czności;; i zdradą; N ie ­
w d zięczn ośc ią? . .  M ordom •' i  łut>''e.ztwem pomnij­
c ie  rok 1840 .  Pókiż to t. k być ma? C/.ry to my 
zw ierzęta  zrodzone  do j a r r n a ?  Z&>lanóvv.ć się o -  
b y w a t e le ,  i raz pocznijcie działać na drouzc wolno 
ś c i  k o n s ty tu c y jn e j—  bo kto nie d z ia ła  d z i ś  len nie  
w a r i  ż e  oddycha  pow ietrzem  k on sty tu cy jn em , ten 
nie wart źe  zyjte —  a reakcy a naszych c iem iężcó w
d z ia ła ła  z a w s z e  i  d-ziahn będz ie  sk ry c ie  — iny
w ię c  dział"jmy z j 'd n o  zon em i s iłam i a d z ia ła jm y  
ja w n ie  ho j a -  ne czyny tylko godne są lu d ów  
konstviuc',  jnvch . godne s» szlachetnych m ężów .

,1 S.
D o wiadomości.

Jak bezczeln ie  W ładze Metternich, wskie brną
po sam e uszy na przebój przez błoto reakcyjne
niech  w y św ie c i  p ew ien  n-> drodze konsolacyjno ami- 
kalnej w y d • rzony w ypadek , a lb o w ie m :  „Niech nam  
będzie  w olno  zapylać , jak się to s ta ło?  że  p. Dr. 
Z ie le n ie w s k i , k tóry  zb ie ra ł  j t . k  wiadomo p o d p isy  
k o n d u ily , zosta ł zanom inowany adjunktem p r z y  ka  
te d rze  a k u s z e r y i , w prost  p r z e z  H om issarza  baz  
dopełnienia po p rze d n ich  fo rm a ln o śc i■ jakich dotąd 
w y m a g a n o ?  a to bez pu b lic zn e g o  og ło szen ia  o w a ­
k u ją ce j  p o sa d z ie :  bez  oznaczenia przez w y d z ia ł  le- 
k a rsk .  d n ia ,  do o d b \ć  się mającego konhu"su a 
następnie po j u ż  odbytym , b ez  p rze d s ta w ien ia  do­
p ie r o  trzech  kan dyda tów  Rządowi do zanomiiiowa-  
nia zni*h jedm *ga  —  p p fe , n iegodz i ło  się  w y m i­

j a ć  jo r u ;  i p rze p isó w  obow iązu jących  a do n iek tó ­
rych  o s ó b ,  jak to b yw ało  ?■ całą śe is łośc ią  s l ó s o -  
w a n y c h  i w ym aganych , a to dla jednego p. Zii len iew -  
sk ieg o ;  a to z: k ifd? jak ?  dla c z e g o ,  za c o ?  w edług  
jak ich  przep isów ? w sza k żeż  nem w ia d o m o ,  źe  do 
tej posady znalazłoby się  więcej zdatny ch lekarzy  
prawo współ ubiegania mających -  Z , cół ich 
pomijać ? he*. N ie  j a , ale kto złośliwy g o tó w b y  
powiedzieć źe to jest delikatni* a nic kos z  łowna ta -

pó w e czk n  za w yżebran e  osiem  *) podpisów  do 
św iad ectw a  dla d o brodz ie ja  któremu jak widać j a ­
s n o ,  w szystk o  z kommissoryatu z  łatwością p r z y ­
c h o d z i  otrzymać, batrzcież w ię c !  i podziwiajcie!  
jak szanow ny zastępca Meteroicha , z Spartańską sta­
łośc ią  urąga prawu i publicznśj o p in i i! J e d n a k ż e  
przypominamy, ź e  Ałelternich uciekł

____________ H. J.

W  krotce opuści prassę d z ie ło :  „ R y s  dziejów  
wojennych “ jak o  W stęp głów ny (Propedeutyka) do 
U m iejętności a Sztuki w o jo w a n ia ,  skreslił Józef T e ­
odor G łęb o c k i—spis treści którego je s t  następujący:

A )  Rzut oka dziejowy na umiejętność a sztukę  
w ojow an ia  w szech Narodów'.

W stę p .  Podział umiejętności w ojow an ia .  
Czerń je s t  w o jen n o ść  w dziedzinie naukowej — P o ­
dział d z ie jów  w o je n n y c h .—  Okres s ta r o ż y tn y :  P o ­
czątki w ojow an ia  — pierwsze zawiązki społeczne — 
E g ip cy an ie ,  P e r so w ie ,  Grec", M acedończyku wie,  
K artag iń czy k u w ie ; R zym ianie: P op is ,  uzbrojenie,  
ć w ic z e n ia ,  szyk b o jo w y ,  armia konsu larna, szyk 
b ojow y armii k on su larn ćj ,  o b o z o w a n ie ,  pochody,  
urządzenie zastępu ( leg io n u )  na hufce , stałe w o j ­
s k o ,  siła morska R zym ian , upadek w o jsk o w o śc i  za 
Cesarzów.

Okres barbarzyńców :  układ feudalny— podnie­
sien ie  się w ojen n o śc i  w  E uropie , J an c za ro w ie ,  P ie ­
chota s z w a jc a r sk a , pierw sze  rządne wojska stałe.

Okres n ow oży tn y :  w ynalazek prochu strzelni­
czego , d z ia ł ,  broni palnej ręcznej - -  n o w y  ukiao 
w o jo w a n ia ,  w  takowym ulepszen ia ,  udoskonalenie- 

1) Poczet  postępów w v. ieoności v, tabełli chro­
nologicznej i)p.żonv.

li)  Obecne, sny g łów n ie jszych  Państw, 
l l ł j  G łów niejsze  w ydarzenia  w ojen ne  poczitw " 

szy od wojny trzydziestoletniej,
IV) Biblioteka d zie ł  do ogólnej w ojenności .
V) W yp ra w a  Hannibala do W łoch .

B )  Rzut oka dziejowy na spraw ę w ojenną w aa- 
wnej Polsce.

W stę p :  Wzmianka o źródłach i ich niedostate­
cznośc i —  o w o jo w a n iu  S ław ian  —  n iep ew n ość1 
początkow ych  d z i ej ó v p o lsk ich ,  a ztąd i w o je n -
ności. • i 'ć

O w ojenności polskiej w  ogó lnośc i:  działalność  
Itoleslawa W’. - - w z r o s t  staniu rycerskiego w c z a s a c  

następnych -  sąsiednie i europejskie  w p ły w y ,  P1?'  
dług tego  z kim w ojn ę  prow ad zon o  - -  P0W*la,” 
w ojska sta łego , oraz co przeszkadzało jego  ust® 
niu i doskonaleniu sir , , . 1 j ział i

O  w'ojsku pulskićm w s z c z e g ó ln o ś c i : 
układ wojska poiskiegc —  pospolite  ruszenie  
5y wania — nadw orne w ojsko  stałe wojsko  
ciane — w ojsk o  najemne, kom p ulow r. u ihora-

Sklad Wojska p o lsk iego:  narodow e t® , 
ment po lsk i) ,  co do jazdy Krj.ijnmy l h ^ ; ' ^  ^  
strzelcy ( nu iszk ic l iu cy ,, połkopijn.cy C-H*' ki
rągwie), lekkie chorągwie (k o z a c y ) ,  ,■ J

Zaciąg cud zoz iem sk i:  piechot®? arT  Cr^ t ’ 7acy 
W ojsk o  p o s i łk ó w : :  poczty s / c z e g o in e  kozacy  

ukraińscy, wojsko s p r z y m i e r z o n e  1 z a o r a n i e . 

siłki

’ ) Juk dalccr .111 tur mili! *'r l’' a l b o w i c ’’1.
 ̂ Jow.ód. ie  tyt.t‘°*7 ubiwszy rzee*

V. t, .«ę-
^  ; :  ^ d  r i y U  o 7 by.,.
L , . .  . . . .Inr .ninrych - z , ™  * * « '

- ,  . '  • n d i u n l i l e n b ,  co
s z l ą ,  źe Pan  Żie l.  j u z j / e ’V tom  j . .
tu lem j -* t  zakasane  c*a to koinu

jeden /. j iodpi-ująrych 
kazał sit, * ti(ly wymazać.



Stopiiie w o jsk o w e :  Hetmani w ie lcy  i polni lak  
koionni jak li tew scy ,  hetman nadw orny , pisarz pol­
ny, strażnik wielki i polny, oboźny wielki i polny, 
■itirszy nad arm atą, S ę d z i a  w ojsk ow y , pisarz w o j­
skowy, regent w ojsk ow y , r e g im e n la r z , rotmistrz, 
porucznik, to w a r z y s tw o ,  pocztow i.

k* płacy i nagrodach w ojoka, sposób w o jc w a -  
Oia, t w ie r d z  tudzież zamki pograniczne i w e w n ę -  
d  n e > o żeg lu d ze  i panow aniu  P o laków  nu morzu  

y® n i .
^ k o ń cz en ie .
{) Bibliografia polsko -w ojenna ,
B) Bitwa pod G ru n w ald óm ,
Bl' Bitwa pod K ircho lm em ,
W) Przr;.;ad krytyczny rozbioru wojny polskićj 

£ '• IH31 pi/'ez W illisena d o k on a n ego ,
Dov/ody z księgi Praw  (Y olum ina legumj u- 

0we polskii usprawiedliw iające  
j  , dz ie ło  to którego będzie  najmniej arkuszy 37  
'u«owanycb garm on lem , a którego arkusz d z ie -  

, 'ętnasty je s t  ju ż  pod prassą —  w yjdzie  n ie z a w o -  
2 ?le "  Listopadzie 4  a cxemplarz jeden kosztuje Złp. 

prenum erow ać i nabyć go można w  Księgarni 
au'»gbrdtena lub w  mieszkaniu Autora pod Ł. 53 8  
z7 dliejj Floryańskićj.  

iak' P Z*e*° p o w y ż sz e  p om iędzy  temi w szyslk iem i  
p .}®kolwiek dotąd wyszły od czasu zaszłych  zmian  
\vie -nł $ h , u  nas jed n o  z p ierw szych n icw y tp l i-  
d-j 2 “j'nujd miejsce tak pod względem odpowiednej  
sci k t ' Cl * zS0 dności z duchem czasu , jako k o rzy -  
dem i°re rozluecić sw oim  o p ły w e m  m o że  pod w zg lę-  
d o w ^ o 5'821^  walczyć się. mającego bytu naro
ryoznyd]
Ze Auto ’ 0  ̂•1 v
nia 0pr  ̂ .•'odejmując olbrzymią p r a c ę ,  bez wątpię-  
uemi i Sił °.Wa<i się musiał z  zasobam i bistoryc  
ko sięgając*'' 'n dy w id u o ln em i, by  podołać  lak g łę l  
jako W sdo?  bfacy, ale n adew szystko  wypada u.

u .miano .y S t i  co do gruntowno; . i h is to -  
źe a i wojennych faktów, które śn  : idcza,
-•  - .pop ‘ ■ •
uemi is iv i>0.'v-.5̂  SH‘ musiał z  zasobam i b is to ry cz -
I. . I V k r l i r i « r > / l ) 1 n 1 n n  ™  I I   _ _l _ t . J! Ł _ l _   J g  |^q

' S n A Ł ” aAU i i u u c n o ^ p i h u  w r p u u u  11AID

czas i zdoln*'0̂ ^ 0^'' pośw ięcającem u s w e  zdrowie,  
łością , z ł o ż y l i , '1® « s{ugę kraju z  lak silną w y trw a-  
U św ięco n em u  oan n aszeSw szacu nk u ,jako  M ę ż o w i  
1,111 synow i Ojczyzn6.’ H w d z^ cz n o -'t '* Jako Pr a ' ' ° -

W ^ C O I O S C I  P O L IT Y C Z N E .

A L S T a  Y A.

' H  Pl,danie deputacyi
-•“« y c h " Lesarz w e  w zg lęd z ie  przed-

' 7  h W ? a- skuil.),!'wyeb . w ojennych , żęprzęj-
°deśle ^  1 z u w agan n  jtwenij w królce do W ęgier  
Praw (Jjj fym czasem  zas przyrzekł strzedz wiernie  
1 ' n « w )'ch f  Marca i K w ietn ia  oraz
zt‘« iS zyi Ę *ci korony węgierskiej, Nakoni^c pś- 

nVeAarŁ? wszystko co jeszcze  w tvm w
o^Sk 7 a?kieS ano?v ''’ się da prześle p rzez  ministervum  
OhU 1Ał!le rsk*ł;niU i sam n aw et  byłby się udał
Pod,"z y wsJ e sz lu > gdyb y nie s łabość , która go od 
kię °.w a t 7 mu.io

0 1 milozi;nji1n ,edokładi| e w y s łu ch a w szy  w g i ę h o -  
szuj. 'Ocijt*chała deputacya natychmiast do

j, Lesarz n* •
" ^a za ł  J*IlaCy 7 dczM  Prł£jl deputacya węgierską, iż 

j c o w i .  aby ten że  s łu ch a ł  rozporzą­

dzeń ministerstwa węgierskiego,. Tymczasem zaś dziś 
witłziiny w  Cazecie Zagrabskięj w  dodatku plakat, 
w łasn o ręczn y  list Cesarza za w iera jący ,  w  którym  
Jellaczycow i nie tylko przyznane są napow rót w szy s t ­
kie dostojeństwa, lecz naw et w  p ew n ym  sp o se b ie je s t  
proszony o przebaczenie. M ów ią , że źli ludzie u w ie ­
dli Cesarza do wydania tak m ylnego  v /yro k u !!!

Aby poratować skarb wśród tak pizykrych o k o ­
liczności postanow.li obyw atele  w ied eń scy  d ob ro ­
wolną  sk ład k ę ,  w ynoszącą 2 0  mil Złr. a m ia n o w i­
cie w e  W ło szech  i podniesienie upadłego kredvtu

Ma dzisiejszym posiedzeniu  s o jm o w y m , w n io ­
sek 1 'o tock iego ,  aby m iędzy  gubernią a p row in cyą  
nie robiono ló zn ic y ,  przyjęty został.

W Ę G R Y .
P e s z t  7 W r z e ś n ia .  Min. spraw  w e w n  w yd ał  

odezw ę do wszystkich W ę g r ó w ,  posiadających zn a ­
jom ość  w yższej  sztuki w o jsk o w e j ,  jak n. p. iużynie-  
ryi i ar ty lery . , aby wstąpili w  s łu żb ę  do armii w ę ­
gierskiej.

Fin mc 5 ( t r z e ś n i a .  P o c z ą w s z y  od K a r ło w ic  
aż do W aradynu zajęli S e r b o w ie  w szystk ie  'wozy  
do przeprowadzenia k ro aA icb  i szereżańskich  o c h o ­
tn ików; w Niedzielę  ma się. bój rozpocząć na rozm a­
itych punktach. Całą armią s w o j e , licząc w  to 
S erbów , podaje Ban Jellaczycz na 1 6 0 ,HOU żołnierzy.

K S I Ę S T W A  N A D D U M A JSK iE .

Butluszau.  Jen Duhamel d o w ie d z ia w s z y  się z 
B u k arcsfu ,  żę 'Porta zatwierdziła  w ołosk k ą  Iconsty- 
tu c y ę ,  '/ :iiej ikiemi odmianami udał się spiesznie do 
B essa ra b i i . aby dalszo wkroczeniu w ojsl  rossyiskich  
przyspieszył Książę Sturdza w ydał natychm iast  
rozkazy do Insprawnik z B cr ladu , aby po w szyst­
kich m ie jsc a c h ,  którędy armia rossyjska przecho­
dzić b ę d z ie ,  zaopatrzono się  na leżyc ie  w żyw n o ść .  
Przy Jassach stoi dotąd 4 ,0 0 0  Moskal, z 8  armata­
m i ,  które w  lej chwili otrzymały rozkaz przenies ie­
nia się do F o k sza n ,  bo na ich miejsce św ieże  w o j ­
sko rossyjskie do Jass nauejdzie. W szystko d o w o - ,  
d z i ,  że rozbrat między Rossyą a Turcyą n ie z a w o ­
dnie nastąpi Sułtan wypuścił wszystkich b o jarów  
uw ięz ionych  w  Bursie na wolność*, i jak się zdaje  
Porta gotuw a je s t  wszystko dobre d.n M.dtao i W o ­
łoszczyzny uczynić. Lecz dob.rówulmśe K ossyanie  
pew nie  nie ustąpią, w ięc  m m i  koniecznie p r z y j ś ć
do Icokow  n ieprzyjac ie lskich .

F  R A N C Y A.
P a r y ż  6  W r z e ś n ia  W  tych dniach okazały  

się w  radzie ministrów dw a stronnictwa^ c o  do za- 
pośredniczenia F ran cji  w  sorawie v ł o s k ie j , jedno  
ż ą d a ło ,  aby czekae póki układy A u stryak ów  z K.i 
rolein A lbertem  nie przyjdą do k o ń ca ;  drugie zaś 
pragło . aby armia Alp js 1(a natychmiast przyszła Al-

Py’ A N G 1- I A.
L o n d y n  3 W r z e ś n ia .  Pobyt królew ćj w S z k o -  

cyi będzie  trwał doi 14. Lord John R ussel przy— 
b \ ł  do Dublina W rześnia. /e b r n n v  tłum ludu  
p o d c z a s  jeg o  przytycia  m c  okazał ani radości , an i  
nienawiści- — * Zbiorv w A nglii  udał' s i t  lepiej n ii  
w l i la n d y i , gdzie j u ż  bićda daje się w e  znaki- -  
P r o c e s  ze Szm item  0 ’Brien i j e g o  t o w a r z y s z o m  r o z ­
pocznie się 15 W rześnia.

W Ł O C H Y .
Depeszą telegraficzną doszła ńo Turynu wiaun-



m o ś ć ,  że  Austryacy przy Placencyi znajdują s ię  w  
nadzwyczajnym popłochu. Wysłali w  oka mgnieniu  
arlylerya za b iam y miasta, o ficerow ie  zbiegli się do 
marszałka T h u r n ,  który im coś nadzwyczajnego u- 
dzielić miał. W nocy  przybywały i odchodziły liczne  
kuryery. —

W  P iem oncie  trwają w ciąż  przygotowania do 
w ojn y  W szystk ie  od dzia ły  wojska udająs ię  do tych- 
czasow ych  kwater na linią S trze lcy / .T u ry n u  w szys­
cy bez w yjątku , mają stanąć w  T ortone .  M ieszkań­
cy P iom ontu są bardzo n iezad ow olen i z Karola A l ­
ber ta ,  dla tego że się niewycnyla z grona Kamaryl-  
li i w e  wszystkiem słucha jćj rozkazów . Do stolicy  
nie przybywa gdzie  sarn osob iśc ie  sejm otworzyćby  
p ow in ien

1). 1 W rześnia  rano przybył oddział M odeńczy-  
k ó w  z 6ma armatami do G e n u i ,  siatek parowy Fran­
cuzki wpłynął tego samego dnia do p o r tu ,  zostaw ił  
d epesze  z Paryża i pośpieszył do Liworno.

List pisany z W e ron y  p ow iada, że  wfgórach, d o ­
linach i na w zgórzach w  prowincyi Brescif. i Como  
znajduje się rozłożonych w łosk ich  ochotn ików  p r z e • 
szło 5 , 0 0 0 ,  a między lemi odziały  Polskie z artylle- 
r y ą , do których w tych dniach przybył d ow ó d zca  
polski z Paryża wraz z licznerni z iom kam i sw ym i.  
0  hatal ionów  austryarkich p rzeznaczono na ściganie  
P o la k ó w ,  lecz (i  rozłączyli się w bandy, a w ich 
ruebach choć odosobnionych  w idać najpiękniejszą  
jedność .  Żyją oni kosztem wsi i miejsc dokąd przy­
bywają. M iejsce ich działać jt st w  bliskości granic  
Szw ajcarsk ich ,  zatem na w szelk i przypadek są zu­
p e łn ie  hczpieczn

Doniesienia Urzędowo.
N r 10 ,528 .

O B W IE S Z C Z E N IE .

Odnośnie do odezw y C. K. Urzędu Cyrkularne­
go B ocheńsk iego  z dnia 2 5  Sierpnia r b. Nr. 14,501  
podaje się do pow szechnej w ia d o m o ś c i ,  iż  w  dniu 
13 W rześnia  r. b. o godzin ie  9  r«no w Biórach 
nomii n ionego U rzędu w  Bochni odbywać się  będzie  
druga i ostatnia licytacya wypuszczenia w d z ierżą*  
w ę  na czas od 1 Listopada 1848 r. do tegóż dnia 
i miesiąca 1851 r. propinacji miejskiej Podgórskiej,  
z praw em  produkowania  i w yszynku  w ó d k i ,  p iwa,  
miodu i innych w ypalanw  h napojów .

Cena szacunkow a na p .erw szc  w yw ołan ie  w  
k w ocie  3 ,0 0 5  II. c. m. jes t  u s tan ow ion ą  — p r z y ­
stępujący do hcytacyi radium \()%  z ło ży ć  winni b ę ­
dą , inne w arunki na miejscu fiestam i przejrzane być 
m o g | .

Z C. K. U rzędu Cyrkularnego K rak ow sk iego .  
K raków  d. (i W rześnia  184 8  r.

IIO P P E .

Nr. 5141 .
Sędzia K- Trybowało  

h a m m tss a r z  upadłego handlu Jana M ah/ska  
w Krakow ie  p r z y  ulicy G r o d z k ie j  pu d  L .  103  

Istniejącego.

wa
Postępując w  ślad Art. 4 0  K  H. Ks 111. w zy-  

W ierzy c ie l i  upadłego  handlu Jana Matyska , a

m ianow ic ie  Kaspra Daniela z Hamburga, Bruntzlow  
W . i Syn — Bergman B r a c ia ,  Fitzf H. W . Berger  
i B eck er ,  J .M olinari i Synow ie  z W rocław ia;  Miil-  
łer  i W eich se l  z M agdeburga; Lilge F. z Wansen;  
B erens i Klingner z M agdeburga; Eggers et Fran­
ke z Bremen; Seppelt J, E . z W urtenallersdorf; —  
Achard AJ z B r u x e l l i ;  Appolo Kertzen F a b n k  See-  
man J. St. W eiter  Zucker R abnerie; W eischeim  C. 
L i Syn; -Scherizer J. G. z W ied n ia , R ey aetC o m p .  
z T ry estu ,  Kunig J i Syn z P esztu;  E rb so u n  z 
T h u n ; Smikal J. et Comp. z K u k l e n u ,  Seiler  A. et 
Comp. z T ryestu ;  Muller W. et Comp. z Chalons,  
J. iVJ. Gach Andrzej z B e r n a r G. Haase Sóhne z Pra­
gi; Brucker L. M. z T ry estu ;  A. Kueharkin z W a r ­
szaw y, Karolinę z Łeueróvy Ma ły s e k , Majera Sil— 
b erste in ,  S. N. S p ir i . , L. M argules ,  Jana i Leone  
B o ch en ek ,  A n ton iego  HółtzcL  Karolinę Lirbumer, 
Floryana J i i tn er ,  Lucyę Heno, D . Friedłein, K. Rei­
ner , P a gaczew sk ą , J. Neumarek , Józefa V erd erb e-  
ra ,  Me yer Pam in , Leib T o r b ę ,  Os w a ld ow ą  , czyl: 
K o w a ls c h ,  S. S p u a ,  Izaak Pam tn , J. Lóbenstein, 
I lu ln ick i ,  M. W o h l ,  K . -Łabuziński z K r a k o w a , —  
Faerber fabrykanta w ó d ek ,  W ortsm ann J z r a e l a , —  
aby na dniu 18 W rześnia o godzinie 3ej po po łu ­
dniu zgromadzić się zechcieli  w  Sali posiedzeń  C. 
Kr. Tryhunału W ydzia łu  II M. Krakowa i J. O-, 
dla podania stosow nie  do przepisu Art. 44  K H. 
Ks. III. potrójnej Listy potrzebnej Liczby Syndy­
ków ty m c z a so w y c h ,  które C. Kr. T ryb u n ałow i do 
w yboru  przedstawioną zostanie.

Kraków  dnia 18 Sierpnia 1848 r.
(Ir.) L o r  enlski.

Nr. 49 53 .
S ę d z i a  c . k . T r y b u n a ł u  K r a k o w s k i i h . o .

l io m m is s a r z  upadłości handlowej
Handel Kajetana -Łabuzińskiegn w  Krakowie pod 

L. 483  przy ubcv Sgo J a n a ,  W yrokiem  tutejszego  
C. Kr. Trybunału  z d J3 Lipca b. r., na własne  
je g o  żąd a n ie ,  za upadły uznany i og łoszony został-

Po summarycznćm zbili m sow aniu  niassy pr* 
K u ra toró w  l'P. Franciszka Starzyckiego A tlwoks
i Tomasza Asta k u p ca ,  O b y w a te la , gdy w  dalszy*0 
porządku postępowania  w  myśl Art. 47 4  K II- w y ­
pada p ow o łać  Syndyków  tym czasowych do spisa*’1® 
inw entarza  i do dalszego z a rzą d u ,  pizclo poupisany 
\vzvw a wierzycieli dotąd wiadomych jako to:

o) handel braci Rosenhejin  z Hejdergsfeld  
W ircbiirgu ; h) Szmikat et Comp. z K u k lcr;  Ł̂ ' nef  
spar i Daniel z H am burga; d)  F r a n c i s z k a f)  
z Oławy; e) W T Marcda i Syna z vVl z
E gers i Franke z B rem cnu; g)  FryderyK® W r o -  
Ilnmburga; h) Wilhelmr. Brunetów i Sy11/ 1, . , ,
cławia; ;j H. W . E. W1 ertheimstein z " /,c( .nJi ’ ‘A  _ 
E  Sepelt  z Wrrtcwaltcrsdnrfu ; l) Gecn<^r ■ <- P
z T ryestu ;  w) Hersztę Silbersleina , j. Bartla oraz A.

Gumprich z K ra k ow a;  aby -ię w t e a m i e  n _.. 
dziestu lub w  ześiućj z głosil i do podpisanego, o ■ 
posiedzeń C. K Trybunału  W ydziału  111 w 
w ie  z  potrójną listą kandydatów do w yb o ru  sj 
ków le m fz u so w y c h .

K r a k ó w  d. 2 2  Sierpnia 1848  r.
( l r )  ' Barański Franciszek

Red, k t  r  W ł a d y s ł a w  E s y  c h i . N a k ł•. i  Oruk.SI. t H e s z K o m k * 0 o >


